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Towarzystwo Przyjaciół Nauk w gro­

nie Rady Oby witelskiey Województwa 
Lubelskiego zawiązane wierne dobrowol­
nie przyiętym obowiązkom» nie zpu- 
szcza z swey uwagi zamierzonego ce­
le rozkrzewienia Nauk początkowych 
w Szkołach elementarnych mieyskich- 
i wieyskich, Tymkońcem nim <,umy­
ślone s z rod ki dzielniej Towarzystwu w 
tey mierze działać dozwolą, wyznaczo­
ną została z grona tegoż Towarzystwa 
Kommissya, którey polecono» wypraco­
wać ogólny układ Metodo, który za*  
stosowany do okoliczności i trudności 
zachodzących mieyscowyćh, naylepiey 
mógłby potrzebie Szkółek szczególniej 
wieyskich odpowiedzieć:

Zabieraiąc zaś doz wolony mi głos, w 
tym przedmiocie w tak szanow-ierri gro­
nie, nie iest m *ią  myślą ani okazywać- 
potrzeby oświaty, byłaby to bowiem



s szród stworzenia wyższym władz umy­
słowych szczeblem jest obdarzony;— ani 
jest moim zamiarem przekonywać o 
obowiązku każdego członka społeczeń­
stwa ludzkiego przykładania się wzglę­
dnie swoiey możności do rozszerzenia 
oświaty, gdyż ten równie jak i inne 
zop obolne ludzkości obowiązki, ieit sku­
tkiem ograniczenia władz naszych zmy- - 
ałowych i Umysłowych.— Chęęią tyl­
ko moią iest przysposobić choć cząstkę 
materyałów do gorliwych Towarzystwa 
zamiarów posłużyć mogących.

Mniemam, iż temu zamiarowi od­
powiadać będzie wyłożenie i porówna- . 
nie celów i stosownych im szrodkpw. 
ćfctniey»zych .Instytutów pedagogicznych 
albo raczey sposobów edukacyinyeh 
sczególnieyszą Uwagę wszystkich praw" 
dziwyćh ludzkości przyjaciół, teraz na 
siebie zwracaiących.— Jnstytuta Edu- 
kacyine Pestalocego i l?ełlenbergą, tu-

- dzież sposób uczenia Bella i Lank astra,
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atańpwla ważną Epokę nie juz w dzie*  
jach świata politycznego i uczonego» 
ale w dziejach świata moralnego i pra- 
wdziwey miłości bliźniego, a ich Auto*  
rowie słusznie pomiędzy dobrze zasłu­
żonych dobrodziejów ludzkości są po­
liczeni.— Wyłożyć ich zamiary jest tem 
samem odd^ć należną im ćześć, co tym 
chetnięy uskutecznić iestmoim życze- 
liiem, imbardziey pragnę dopełnić nay- 
prżyiemnieyszego sercu moiemu obowią­
zku wdzięcnośći, którą wszczegolności 
osobiście winien jestem szanownym tym 
mężom, za ich wprzeyme w tem 
względzie objaśnienie i' z swoiemi Jnsty*  
tutami ob znaj o mienie. Wszystkich trzech 
przedmiotem usiłowań była nayniższa 
a razem nayuboższa klassa społepzeń*  
stwa. (*)  Fellenberga i Pestalocego są

O Pestaloci rodem Żurich R. VJą6. po» 
przednie swoje układy pedagogiczne nap- 
piaru/szey zaczął zasiosowywać w donMk

Sierot - 



własciwemi Jistytułami wychowania ja­
ko za cel maiące rozwinięcie wsystkich 
władź człowieka tak serca, umysłu, jak 
i sił fizycznych, Bella zaś i Lankastra iest 
tylko szczegółowy metod uczenia--. 
Przechodząc w szczegóły, N$yprzód, co 
się tyczy Pestalocego: Głównym celem 
wszelkich jego usiłowań było, i jest, ro-( 
zwinąć W dziecięciu ten zaród doskona­
łości, właściwy naturze rozumney, a 
która ażeby się wpierWszych zaraz la­
tach w większey nad spodziewanie o- 
kazała mocy, nie wymaga nic więcey 
jak tylko pielęgnowania, wszelkie bo­
wiem prace około wychowania człowie­
ka od samego urodzenia podięte nie na­
dają mu żadnych, nowych sił ani władz

Sierot w Stanz będącym — Bell swoy 
metod zaprowadził w Madras w insty­
tucie dla Sierot wojskowych, Europejskich 
przeznaczonym— Felleaberg podobnież 

swego instytutu w Ho fwyl będącego 
zebrał sieroty i zaniedbane dzięci zewszy- 
■śtkich Szwajcar y i Kantonów, 



ale tylko dopomagają ' rozwinięciu już 
będącym, nie można człowieka Ufczy? 
pić rozumnym, tylko dopomódz ażeby 
się stał sam rozumnym. Dla tego Pe- 
stalocy chće ążeby j^łasciwe ^wychowa? 
nie poczynało się od naypierwszych lat 
dotąd tak bar^o zaniedbanych,-— dążę- 
nieip iego jest ażeby matka stała się nay- 
pierw^zą swoiego dziecięcia obok zwyj 
kłych zatrudnień, nauczycielką, zwra­
cając niemowlęcia uwagę na przedmio­
ty, które może objąć, i wzbogacając 
jego ^^pięć i wyobrażeniami jasn. mi 
dla niego zrozumiałem!,•— gdy tym 
czasem zwykle cała pieczołowitość w 
tych łatach kopczy się na utrzyma­
niu, i nie jakim rozwinięciu sił fizy­
cznych nie pompiąc, iż władze serca i 
umysłu do jestestwa człowieka z przy­
rodzenia należące, podobneyże niejako 
poczynając od wieku niemowlęcego sta­
ranności wymagaią. Chciał więc tern 
sposobem Pestalocy uzupełnić te przer<
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wę wycb©w«nia i Jnstrukcyi atem sa­
kiem uczynić, ażeby dziecię nim przy­
stąpi do nauki, było przysposobione 

r do prsyięria teyże nauki. Gdy zaś je- .
go dążeń ienftyest uzupełnić tę przerwę, 
i usiłowaniem, ażeby matki były naj­
pierw szemi swych dzieci nauczyciel­
kami, nie jest jego bynaymniey myślą 
trworzyć osobną dla matek Szkołę, ce- , 
lem usposobienia ich do wypełnienia te­
go obowiązku, lub ograniczać fczas zwy- ' 
kłyrh innych zatrudnień,'—■' lecz tylko 
urządzaiąc początkową JnstrukcyąJwspol? 
ną obydwóm płciom w duchutSjego za"" 
mi arów, nadać następnym pokoleniom 
odpowiedni tymże zamiarom kierunek.— 
Podstawą główną jego Celu jest: poczy­
nać od nayłatwieyszych rzećzy. i nie 
wprzód z dziecięciem daley postępować , 
dopóki, poprzedniczych dokładney nie 
nabędzie wiadomości, a potem / zawsze 
stosownie postępuięc do już nabytych 
wiadomości zwolna nowe przydawać, i 



tym sposobem postepuiąc, postępuiesię 
bez skoku i przerwy, a nowe formuiące 
się wyobrażenia, koniecznie z już «formo» 
wa.iych wypływają, i poznanie rzeczy 
jest ściśle zawsze połączone z praw­
dziwym znaczeniem słowa, któremi 
sie też rzeczy wyrażaią.— Stosownie 
wiecho zamierzonego celu, i na tey ^ło- 
wney podstawie metod Pestalocego «sir 
łuie połączyć wszystkie początkowe 
szrodki zapomocą których siły umysł« 
ludzkiego w naynaturalnieyszy sposob 
mogą bydź rozwinione. Jest on skut­
kiem głębokich zastanowień, które ten 
szanowny Autor w ciągu całego swego 
życia czynił nad postępem przyrodze­
nia, poczynaiąc od chwili w które y dzie­
cię, popierwszy raz otwarłszy w świe­
tle oczy, poczyna już zbierać materya- 
ły^ służyć maiące za podstawę budowy 
wszelkich jego wiadomości. Te pier­
wsze materyały podaią mu wrażenia 
jakie na niem zewnętrzne czynią przed­
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mioty, trudne «as jest wyobrazić sobie 
jak wielką liczbę różnych uczuć wtem 
razie zebra«? i zatrzymać może przez 
się dziecię*  bez żadueytprawie ze stro­
ny sztuki pomocy.-«*  Bezwątpienia to 
mnostwo przedmiotów z wszech stron 
na niego działających, sprawia w pier- /. 
wszych chwilach w jego bezsilnym mó­
zgu prawdziwy chaos; lecz wkrótce 
zwolna wrażenia .sprawione od przed­
miotów nayrzęsciey powracających u- 
Ztałaiąsię,a tak powoli uczy się czuć, 
słyszeć, smakować, dotykać, a nadawszy*  
stko uczy się w.idzier;_ w skutek czego 
przestaie kłaść wszystkie przedmioty 
natey samey lenili a poczyna sobie for­
mować wyobrażenie ich odległości, ich 
wielkości, i ich liczby. Wtem samem

- czasie czuie wsobie wzmagaiącą się po­
trzebę, udzielenia tego innym czego 
doświadcza, z czem zmysł mowy po­
czyna Się wnim rozwiiać, a on usiłuję 
nadawać nazwiska wszystkim otaczają­



cym przedmiotóm—* Za pomocą ozna^ 
ków mowy uczucia jego nabierą rodzienr 
nie co raz więksżey prac yzyi, odkrywa« 
iąc bowiem codziennie inne nowe. wła< 
sności, w przedmiotach na \ zmysły jego 
działających, mowa wtemże samym cza­
sie poddaie mu nowe szczególne nazw '• 
sko tymże odpowiednie własnościom — 
Nares ie te pierwsze wrażenia w.abrw 
dzońfe przedmiotami Wprzyrodzeniu sit 
znayduiącemi, rozwiiaią wjego ? umy­
śle ' władze, mocą którey oddać sie 
może działaniom wzniesionym.— Atak 
następnie dla wzbudzenia wyobrażenia 
jakiego przedmiotu, nie będzie konie­
cznie przytomności tegoż potrzebował, 
lecz samem działaniem swey woli^ima- 
•ginacya mu go odkreśla, a pamięć go 
przywołuie, tym sposobem widzi tep 
przedmiot już nic oczyma zmysłu, l^cz 
cezy ma umysłu, kreśli*  onego kształt, 
oznacza stosunki, porównywa, sądzi 
wuioskuie, i z owego słabego jes^s*
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stwa, które w pierwszych dniach swo*  
jey bytności okazy wało^się bydż nie« 
dołeźnieysze od wszelkiego zwierzę­
cia, po w sta ie Celne dzieło stworzenia na 
ziemi, powstaie istota rozumna, słowem 
powstałe Człowiek.—

Taki •iest postęp przyrodzenia, a 
razem ten iest szlad po którym iśdz 
Pestalocy usiłował.— Liczne jego w tey 
mierze czynione postrzeżenia przekona­
ły go jotliż 8iły umysłowe dziecięcia, 
ażeby mogły dosięgnąć, naywyźszego 
szczebla mocy, do którego tylko dostać 
się jest w mocy człowieka nic wiecey 
nie wymaga, tylko rozwinięcia spo­
sobem pewnym i stosownym, a zie iż 
niepomyślny w tym względzie skutek 
dotąd ponaywiększey części postrzegać 
się daiąćy przypisać należy częścią zar 
sadom słabym i bez żadnego związku 
yostaiącym, na których się pospolicie / 
Wspieraią ws^el^iego gatunku, układy



Edukacyi, a częścią iż się za nadto 
mało daie starania ażeby pierwszym 
wrażeniom na dziecię działaiącym, na­
dać stosowny od natury Wskazany 
kierunek— Dochodził zatem sposobu 
naypewnieyszego dla Waffahia tego kie­
runku» tudzież ażeby Edukacya udzie*  
laiąća się» a tem samem sztuczna była 
przyrodzeniu odpowiednią.— Dla tego 
wypadało mu rozpocząć od początków 
w prawdziwym' znaczeniu wziętych» 
wypadało mu się zaiąć pierwszemi dzia» 
łaniami przyrodzenia ha Umysł dzie­
cięcia, końcem podćiągnieriia tychże pod 
prawidła takie, któreby mogły zapobieds 
zboczeniom, uzupełnić przerwy, bydź 
równie od nayniźszey jak i od naywyż- 
szty kłassy społeczeństwa zastosowa- 
pemi, i których by skutek był pewny, .

Po długich siedzeniach i licznych 
doświadczeniach dostrzegł, iż nay- 
pierwsze wyraźne wyobrażenia, któro. 



dziecięcia przedmioty zewnętrzne na*  
daią, są skutkiem uwag, które też dzie­
cię w naturalny sposob czyni nad ich 
kształtem i ich liczbą, łącząc to z wia­
domością ich nazwiska, i ich własności 
naybardz ey uder^aiących. Jtę są pier­
wsze rysy które dziecię obiąc usiłuie. 
J tak gdy poraź pierwszy jaki przed­
miot widzi, wypytuje się nayprzod o 
jego nazwisko, uiiłuie potem dotknąć 
się onegóź, a gdy to ięst w jego mo­
cy, obraca gp na w-szystkie strony, 
przebiega wszelkie jego wymiary, sło­
wem poznaie jągo kształt, a gdy wię- 
cey odosobnionych części wtemże przed­
miocie odkryć jest wątanie, następnie 
•każda z nich jfwraca jpg° uwagę. Od 
momentu zaśjik tylko jest w ątątiie 
widzieć przedmiot pod temi trzema 
względami, tern samem zaczyna naby­
wać o nim jasnego wyobrażenia, któ­
re mu jest dostateczne do Rozpoznania 
cnego na potem — Te pierwsze kroki 
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dziecięcia poddać prawidłom, któreby by 
łyW zgodzie Z pierwszemi jego umy­
słu działaniami, jest tein samem po­
stępować podług przyrodzenia, utrzy­
mywać też kroki na prawdziwey dro- 
dzę, i wykryć naypewnieysze jzasady 
służące do rozwinęcia sił umysłowych— 
J na tych to punktach elementarnych to 
iest nazwisku, kształcie, i liczbie, wspie­
ra się cały Festalocego układ, zasadą 
będącą pierwiastkowego dziecięcia wy­
chowania, te trzy rozwijane w sposob 
naynaturalnieyszy przedmiotem są jego 
książek za podstawę wszelkiey Jnstruv 
kcyi służyć maiących,— których zasto­
sowanie rozściąga i do innych części wia­
domości hiezbędnie z Edukacyą każde­
go połączonych,— każda z nich będąc 
skutkiem głębokich rozmyślań nad na­
turalnym torem rozwibnia sie' wszel­
kich władz i sił człowieka, zasługuie 
na jak naywiększe szczegółowe zasta- 
tloWienie się. Lecz gdy. to przechodzi
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zakres mego zamiaru mówienia, tylko 
jedno niech mi wolno będzie przydać*  
Jż nay pierwszą część swego metoda za­
wierający mukę rozpatrywania, i nazy­
wania wszelkich przedmiotów tak sztu­
ki jak i natury dziec’e naypierwey o- 
taczaiących i na niego działaiących, po, 
święcą Pestalocy matkom.— Usiłując 
bowiem na dewszystko zapobredz ażeby 
nie dawano fałszywego kierunku rozwi­
janiu się jego władz, a który ma nay« 
dzielnieyszy na wszelkie dalsze stara­
nia wpływ, gdzież się mógł lepiey u-*  
dadź, jak do tych, które od przyrodze­
nia na pierwszego przewodnika człowie­
ka w tern życiu są przeznaczone, któ­
re dziecię naypierwey kocha , do którey 
się naypierwey uśmiecha, którą nay­
pierwey słucha.— Tym więc sposobem - 
ten szanowny starzec, poświęcaiyc ca­
ły ciąg życia swoiego zgłębianiu natu­
ry ludzkiey w tern względzie uważauey, 
₽pe tylko teorytycznie sworemi dzieła«' 
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mi, ale i praktycznie Instytutem Edu- 
kacyioym pod jego styrem w Jwerdun 
będącym okazał, iż wszelka Edukacya 
ażeby prawdziwie nato zasłużyła nazwisko 
i naylepiey człowieka przeznaczeniu 
odpowiedziała;— powinna bydź naypier- 
wey, wewszystkich swoich rozgałęznie- 
niach istotnie religiiną, przywodząca w 
wszelkich człowieka czynnościach myśl 
i niejako przytomność naywyźszey J- 
stoty,— powinna bydź istotnie moralną ' 
i logiczną, to iest wszelkie iey nauki i 
ćwiczenia ściągać się szczególniey po­
winny do wykształcenia serca i umy­
słu • powinna bydź związkową i zu- 
pełną, nie zaś mechaniczną, powierz-« 
chowną i cząstkową, jey bowiem celem 
jest uformowanie całego człowieka,—* 
narezcie ppwinna bydź prawdziwie

r wolna i naturalna,— Z tych głównych 
zasad wypływaia cechy rozrożniaiące 
i szczegółowe szrodki wykonania.
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Naturalność celu Pestalnceęo, aże*  
by ciągle dopomagać naturalnemu ioz- 
wijaniu się władz człowieka, i jasność 
szrodka,— ażeby od znanych postępo­
wać do nieznanych, mówiąc tem sa­
mem z łatwością do przekonania, jest ra­
zem przyczyną, iż iest raczey po nay- 
większey częs'ci z imienia przyimowa- 
ny, aniżeli w istocie zgłębiany, rozważa­
ny, i prawdziwie zastosowany.^. :Zy- 
czyć by sobie zaś należało aby z cza­
sem mógł bydź duchem, wszelkiey wła- 
s*ciwey  Edukacyi, i spobem będącym w 
mocy każdego Nauczyciela, służącym 
do udzielenia wszelkiey wiadomości Tym 
sposobem zapobieżono by pewnemu mar­
notrawstwu czasu, do którego mimowol­
nie ponaywiększey części zmuszeni je­
steśmy, kilkakrotnem w życiu naszem 

ua nowo rozpoczynaniem naszey Edu­
kacyi, i niejako trafianiem tylko na pra­
wdziwą w tey mierze dręgę, tudzież 
spodziewałby się z Czasem wypadało*
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w raźnych rozgałęzieniach nauk i u*  t 
mieiętności prawdziwych dzieł elemen­
tarnych, w mieysce wielolycznych w 
rożnych językach» i kraiach teraz po- 
kazuiących się tak niewłaściwie nazwa­
nych książek elementarnych-—

.Zamyślaiac zaś wyłożyć szlachetne za­
miary Fellenberga podobnież Szwaycara, 
pomiiam różnego gatunku Jnstytuta oso­
bliwie Rolnictwa się ściąg liące*  któremi 
tnaiętuuść lego Hofwyll słynie, i me 

» tylko kraiowców, ale i wszelkiego stanu
Cudzoziemców szczególnieyszą na sie­
bie zwraca uwagę, iednego tylko naybliż­
szy związek z zamiarami naszego To­
warzystwa njaiącego, dąć bgolne rysy, 
iest moim przedsięwzięciem, a tym iest: 
Instytut wychowania nay uboższych dzie­
ci wieyskich, albo raczey nie tylko nayu- 
boższych, ale i naybardziey opuszczo­
nych i zaniedbanych nieiako od całe­
go Towarzystwa ludzkiego, znaczna 

fi.
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bowiem część dzieci w tym Instytucie 
znayduie się i takich, które iuż odda­

ne były tułactwii i żebractwu, a które­
mu w skutek lego żądania przez pubft- 
czuey Policyi Urzędników oddane pod o- 
piekę zostały;^-Takowych on wszy .tkich 
utrzymując i stosownie do zamierzone» 

' go celu kształcąc, formuie z nich ludzi 
czerstwych, moralnych, pracowitych i 
z swego położenia zupełnie ukontentowa­
nych,— robiąc zaś im tym sposobem 
naywiększe, iakie bydź może dobro» 
dzieystwo, nietylko twierdzi, ale ra­
zem i czynami udowodnią, iż to cią­
gle wyświadczaiące się dobrodzieystwo 
nietylko go już nic, nie kosztuie, ale 
nawet pierwsze poczynione nakłady 
zwracać mu się poćzynaią;— taki bo­
wiem nadany iest kierunek ich zatru­
dnieniom, iż zaiete pracą ich siłom od- 

w stanie zarobić sobie 
iię, tudzież na swoie wy­

kształcenie moralne, i umysłowe.— Nie 
zapyszczaiąc się w głębsze rozumowa- 

powiadającą, są 
na utrzymanie :



tlia .względnie rzeczywistości przyczy­
ny będącey Fellenbergowi pobudką do 
założenia tego Jn>tytutu, a ż nayczyst*  
szych jego gorliwych uczuć wypływa- 
iącey to iest: iż, teraznieysze pokole­
nie rodzaju ludzkiego znayduie się na 
wysokim stopi iu zepsucia moralnego, i 
ze nie ma innego sposobu zapobieżenia 
temu co raz b rdziey rozszerzającemu 
się i powiększaiącemu złemu, a tein- 
samem zapobieżeniu całkowitemu roz­
wiązaniu związku towarzystwa ludz­
kiego, tylko całkowite odosobnienie 
pokolenia, wzrastać poczynaiącego się> 
od pokolenia teraźnieyszego, a przecią- 
wszy niejako po między niemi kom- 
muuikacyą z tych, tym sposobem odoso­
bnionych, uformować Indzi stosownie 
do przeznaczenia pracowitych i moral­
nych;— £ostawuiąc to każdego W 
szczególności przekonaniu, zwróćmy 
raczey nasze • uwagę, na szlachetne 
jego z tey przyczyny wyptywaiące za*  

a * r . .. .
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miary, i na stosowne tymże zamiarom 
środki.— Historya poświęceń się oso­
bistych, i poświęceń swoich własności 
dla publicznego dobra ludzkości, wska^ 
zuie, iż w rożnych czasach odpowiednie1 
były panującemu sposobowi myślenia o 
potrzebach ludzkich;— Z chlubą zaś 
twierdzić można iż kierunek teraz 

/ czyniących się ofiar ludzkości nayle- 
piey zdaie się odpowiadać teyźe potrze­
bie.— Bozszerzaiące się bowiem co­
raz bardziey*  Towarzystwa bibliyne, 
Towarzystw^ wcelu rozkrzewienia 
szkółek w klassie nayuboższey, Justy- 
tuta robotnicze nietylko podomach ubo­
gich, ale i powiezieniach, jawnemi są do­
wodami rozszerzającego się przekona­
nia bardziey godności ludzkiey od po­
wiadającego; iźx dzielnieyszem jest do 
brodźleystwem zapobiegać nieszczęściu, 
i starać się wsamym niejako źródle 
temu przeszkodzić, a niżeli będącemu 
już nieszczęściu dopomagać,«. Jdąc za­
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tem przekonaniem Felłenberg a w zrzę­
dzeniu swego Justytu Ubogich, chciał 
nadto swem przykładem tem dzielniey 
do naśladowania zachęcić, okazuje, iź 
prócz osobistych gorliwych chęci, nie 
potrzeba innych ofiar, jak tylko pożycze­
nia- pewnpy kwoty na pierwsze zakłady, 
tem samem ułatwił nay pospolitszą w tym 
względzie zachodzącą trudność,Itcz za to 
tem skrzetniey usiłował połączyć wszel­
kie pedagogiczne i Ekonomiczne środki, 
któreby temu zamierzonemu istotnie ce­
lowi odpowiadały,— Będąc równie daleki 
od tych którzy, ęhcą kształcić człowieka 
podług stanu nie tak rzeczywistego, iako 
raęzey w wyobraźni swoiey uformowane­
go i stosownie do bezwzględney r wności 
stanów, iak i od tych,którzy chcą ponay- 
większey części rodzay ludzki uważać 
iak tylko proste machiny,—, chciał 
kształcić takich, którzyby w każdym 
położeniu losu mogli^bydź szczęśliwy­
mi i w swoim kole działania całości U*



zytecznemi.— N^ypierwey^ uderzającą 
okolicznością ifest, iż przybywszy na 

. t \ . . 'w ’mieysce nie zastaie sie ten Jnstytut w 
osobnych zamknięty salach» lecz roz­
proszony po wszystkich rozgałęzieniach 
robót wieyskirh, 'po poh'cb, ogrodach, 
stayniarh, c borach i. t. p. głównym bo­
wiem iest ich zatrudnieniem wszelkiego 
gatunku robota wityską/ile tylko do 
ich sił fizycznych zastosowaną bydż 
inoże,. do których zaraz z rana codzien­
nie przez swego Nauczyciela bywaią 
różnie wyznaczani» i cały dzień tąź 
zajęci;— Właściwym zaś naukowym 
zatrudnieniom oddani tylko są w cza­
sie godziny południowcy , i w wieczór 
przed spaniem,— tak, iź co po innych 
Jnstytutach naukami się tylko zatru*.  
dni iacych ćwiczenia ftzyczne^sa pra­
wdziwym wypoczynkiem, t k w tym tą 
przeciwnie, po całodziennych pracy 
znoiach, ćwiczenia naukowe staią się 
Wkściwą rozrywką i pewnem do na- 
gt^pney pracy wzmocnieniem.— Do za*



trudnień ich wiekowi ponpywiększey 
części zastosowanych należy, plewie­
nie i of zy^zczanie wszelkiego gatunku 
jarzyn, i zboża, okopywanie kaitofli, 
przesadzanie drzewek, utrzymanie o*  
chedostwa po śtayniach i o b >rąęh, krę ­
cenie powiosłów, przewracanie siana i 
potrawu, skrobanie kartofli i inne dro« 

obmeysze kuchenne usługi dla czeladzi, 
plecenie koszów i stołków słomianych, 
przyciągani? chrustu z l/»sa na małych 
wózkach zbieranie opadłych pozosta­
łych kłosów po żniwie zboża i jarzy­
ny, tudzież szczególniey w dni słotne 
i zimowe wszelkiego innego gatunku 

' zatrudnienia ręczne w dworze i po
Warsztatach.—. Każda godzina ich pra- 

; cy stosownie do wieku, iak się pomiędzy 
7 a u tudzież 12 a 16 .rokiem znay- 
duią, iest odpowiednie oszacowana i war­
tość teyże równie i k zebranego zbo­
ża i iarzyny do funduszu/ .Instytutu 
wciągnioną,-. lecz iak z. iedney strony
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tym sposobem k^żda »eh praca iest o» 
płacona i nic zadarmo nie robią, tak 
z drugiey strony wszelkie w tym Jn- 
statucie czynione wydatki na ich po­
żywienie, okrycie,, opał, pomieszkacie, 
Nauczyciela, i wszelkie inne sprzęty 
są ścisłe cbrachowane, i z zarobionych 
funduszów potrącane,-r Taki więc kieru­
nek Felletiberg nadaiąC swemu u ieyskie- 
mu ubogirh Instytutowi, udowodnią iż 
daiący czyni tylko ofiarę z nieznacznych 
początkowych wydatków, które nawet z 
czasem wrócić sie mogą, przeciwnie 
ódbier nący, w czystym zarobku swo« 
iey pracy otrzymują wychowanie ich 
Stanowi odpowiednie; Lecz pomiiaiąc 
te iż tak powiem procentowe zyski, po­
dobnego sposobu prowadzenia dzieci 
wieyski< h, dzielnieyszą ponętą są poży­
tki z tegoż wypLwaiące bardziey godno­
ści ludzkiey odpowiadaiącfe, tym bowiem 
sposobem przyzwyczaiaią sie do pracy 
porządney i swoitmu stanowi naystoSo- 



wnieyszey, hnrtuią się nimko siły fi« 
zyczne tak bardzo w '•podobnego ga» 
tunku zatrudnieniach jotrzebney uczą; 
się nadewszystko pracę uważać iako 
jedyny spodek utzy mania swego jeste­
stwa i zrzodło WEjWuętrzney spokoyjKJ*  
ści i; ukontentowania w kiż ley położenia 
doli, a nie uważać pracę iako szczególną 
tylko karę pewnego uród^fiia i stanu,-*  
uprzedzenia aż nadto w nssżym na­
rodzie ludzi wieyskich upowszechnione#, 
które tern wmprt» rak iest naygłownieysz 
tego stanu ubóstwa zrodłn,tak razem iest 
celną 'przyczyna naywiększey \ części 
\vystępków._ Zęby zaś podobne pro« 
W’dzenienie było samym tylko prze­
mysłem ale razem właściwym .Insty­
tutem wychowania^ chćę Felltnberg z 
każdey okoliczności w pośród ich za­
trudnień pożytkować, aiżeby ustahć pe­
wny w wszelkich przeciwnościach wy­
trwały charakter morał iy i religiiny, tu­
dzież rozszerzyć wiadomości ich poła-1 



ietiiuj szczególniey użyteczne —' Tym 
końcem lubo z kolei codziennie poie- 
dyńczo do niektóry*,  h prac są przezna­
czani, największa iednak część razem 
praruie, a z niemi i Nauczyciel nie ró­
żniąc się od nich ani odzieniem, ani 
iadnemi innemi życia wygód mi; (*) — 
ten ciągle zwraca ich uwagę na przed­
mioty przyrodzenia ich otaczaiące, a 
wszczególności na cechy roślin użyte­
cznych i szkodliwych, śpiewa z niemi 
pieśni narodowe i religijne, opowiada im 
rożne dzieie z pisma świętego i Histo • 
ryi kraiowey, rozwiązuie z niemi na pa­
mięć różne potoczne zadania } arytme-

(*) J właśnie to naywi^kstą stanowi trudność 
Instytutu Fellenberga. gdyż iak Pestalocego wyma­
ga w wysokim stopniu wiadomości posiadaiącyeh Na­
uczycieli czyli prawdziwie uczonych -, tak Fellen- 

berga szczegolnieyszą gorliwością ceiuiących i nieja­
ko z osoby swoiey zopełną ofiarę czyniących.— ą 
Sell-Lankastrowski rylko takich ktorzyby byli w Sta., 
pję w skazane sobie wykonywać przepisy.



tyczne, śłowem obole zatrudnień sił fi­
zycznych stara się utrzymywać w czyn­
ności ich władze serca i umysłu._ Do 
właściwych zaś ćwiczeń naukowych'w 
osobnych godzinach się uskhteczniaią- 
cych, toiest; w południe, Wieczór i dni 
świąteczne należy; czytanie, pisanie, ra­
chunki a osobliwie z pamięci zasady Re-, 
iigii, odrysowanie od oka przedmiotów 
otac zaiącyt h, śpiewąnie chr ralne, które 
w tych kraiach stanowi konieczną część 
w wychowaniu religiiierr,.—< opowia­
danie powieści moralnych, dzieiów naro­
dowych i z pisma. Sg , opisywanie robot 
gospodarskich, rozbiór wyrazów i t. p, 
Te zaś ćwiczenia z względu oszczę­
dności tak są rozłożone, ażeby potrze­
bujące światła w południe, a obeyść się 
bez tego mogące, w wieczór sie odby­
wały. _ Narescie, ażeby ten Jnstytut x 
istotnie swemu odpowiedział przezna­
czeniu i uformował ludzi wytrwałych i 
nieugiętych w wszelkich przeciw w. 



ściach i niewygodach z każdym stanu 
położeniem mniey więcey połączonych, 
przyzwyczajeni $£ do wszelkich niewy­
gód,—, ich pożywianie test zawsze po- 
s’lednieysze od żywności czeladzi,— 
mięsa nigdy nie miewaią tylko same 
legominy i jarzyny, w każdey porze 
roku, ile sie tylko da uskutecznić z od- 
krytemi głowami i boso chodzą chociaż 
Hofwył znayduiesię w północ nym Szwaj­
carii kentc-nie, orhedostwo iak nayści- 
śley przestrzega się,— pomimc iednak 
tego iak się zda«e ostrego nieiako u- 
trzymania, wesołość, czerstwość, i zdro­
wie na wszystkich twarzach iawnie iest 
wyryta.— Znayduiąc się zaś w posrod 
tego Jnstytutu t ie podobną iest rzecz| 
bydz wolnym od ptzekonia, iż ten z 
wielorakiego względu byłby naystoso- 
wnicyszym w naszym kraiu Edukacyi 
wieysktey.

Lecz nim mi wypadnie ogolniey- 
SZe wnioski 2 porównania tych Jnstytu- 



łów wyprowadzać, niech mi wolno bę« 
dzie jeszcze niektóre uwagi przydać w 
przedmiocie tak dobrze znanego metoda 
uczenia Bell L^nkastrowskiego. Opisy , 
tego metodu znayduiące się w publi­
cznych pismach, a w szczególności w 
przeszłorocznym progr£rnmacie Szkół 
Wojewódzkich Lubelskich, i mieysco- 
we tegoż zastosowanie w Szkole ele- 
męntarney, w Szkole Rzejnieśhiiczey, i 
w Szkole woyskowt y aż nadto mnie od 
powtarzania tychże opisów uwalnia­
ła.— Nietylko opisy ale i naoczne 
doświadczenia wskazuia niezaprzeczone 
tego metodu pożytki, metodu swoim 
mechanizmem w tak przyiemny a młó- 
dościanemu wiekowi w tak stosowny 
sposob ułatwiaiący mozolny mecha­
nizm pierwszego poznania liter, meto-

- du wnabywaniu tych pierwszych szrod- 
„ ków dalszey Jnstrukcyi tak widocznie

czas i koszta oszczędzający;—A któ­
ry uważany na właściwym szczeblu



swoiey wartości, odpowiedniey celowi 
i zimiaroiu autorów, zawsze dobroczyn­
ne skutki wydać może w początkowey 
Instrukcji.—- Z tern wszystkim zewnę- 
trzność tego metoda bardziey uderzają*  
ca zmysły i porusżaiąca, aniżeli prze- 
konywaiąca. i mieszanie wyobrażeń 
wcale pomiędzy sobą różnych Jostruk- 

. cyi i Edukacyi jest r przyczyną, iż się 
to przypisuie temu sposobowi uczenia, 
co się ani w istocie tego metodo nie 
zawiera, ani zamiarom Autorów jest 
odpowiednie. (?) Obawiać się zaś na-

Do czynienia tey uwagi dało powod, nawet 
W pismach publicznych umeszczote fałszywe uprze­
dzenie, że ten mechaniczny sposob uczenia może 
bydź użytym do wyższych flank i^-umieiętnościf lecz 
w takim razie czyliźbyśmy nie mieli samych tylko, 
mechaników? mechaniczny bowiem sposob uczenia, 
że inne pominę nauki dostarczyłby zapewne w Li*  
taraturze nes zey z imienia tylko mówców, którzyby 
chcieli mieć zawsze w wszystkich mowach umie*  
czczone te części, co są w prawidłach sztuki Kraso» 
mawskiey wyszczególnione, choćby tego okoliczność1 



fety, ażeby, gdy skutki nie be Ją mo*  
gły zadosyć uczynić tym przesadzo­
nym oczekiwaniom, nie by.'y tern sa­
mem lekceważone właściwe zbawienne 
tego rnetodu zamiary.— Główny po-

nie wymagały; _ potjobuie mielibyśmy Poetów, któ­
rzy ślepo chcąc isc w ślady starożytnych KlassykóW, 
sądziliby że każdą Epopee K zaczynać ^koniecznie- na­
leży od: Jrtną virtum^ue cano i. t. d,_ bochociaż 
niektóre prawidła Literatury, to pewnie dobrego sma­
ku i zdrowey krytyki na tablicach po zawieszać nie­
można.-, Wiadomą jest rzeczą, że wynaleziono 

\ Machiny do pisania, do rachunków, do wymawiania 
słów, wydoskonalono nawet, gdyż pierwsza pisze 
przy świetle i bez światła, na jedną lub kilka rąk 
razem, pisze nawet za dyktuiącym, . a druga odby­
wa działania w ułamkach i wyciąga pierwiastki, ła­
two się więc z tego przekonać można, ze nauka 
czytania pisania i rachowania jest już tern samen» 
mechaniczną, kiedy się tym życia niemaiącym ma­
szynom udzielić dała wspoa< bie zatem naturze s«o- 
iey odpowiednim dawać się może_ _ Ztera wszyst­
kim, lubo mechanicznym sposobem uczący się i wy­
chodzący ze Szkoły Lankastra nie umie czyta«, pi­
sać i rachować, jak należy, bo tego żądać po nim nie me- 
4na. ale za to kisdy się uwagę zwróci aa sus« 
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wod doprowadzenia tego metoda był o*  
szczędzenie czasu i kosztów» który ra- 
atm był odpowiedni narodowemu sposobo­
wi myślenia ażeby mały kapitał jak nay- 
wię-.szy mógł przynosić procent, inne 
wszystkie są tylko przydatkowe i przy- 
ptdkowe.— i dla tego Lankaster ogła­
szając i polecaiac Publiczności swoią 
Szkołę, nie z inney stcouy zaletę oney 
wystawiał, jak tylko podeymuiac się te-

jniona pisarskie, przy któryeh pedwvższać lub znia 
żać, i do rzeczy głos stosować powinien, wtenczas 
.umysłowy ten sposob, więcey go zaytnuie, i więcey 
biegłości t-biecuie nad tego, który jeszcze nie jest, 
tak, jak on do przyimow?nia tych wrażeń, przez*'a  
ciężeniem pierwszych trudności, przygotowany. Nic 
zatem nie stracą nauki, ale owszem wiele zyskaią 
na tem. jeźe'i początki s<me dawaę się będą sposo­
bem Belł-Lankastrowskim, lecz granie Wskazanych 
sobie niechay nie przechodzą, jeżeli .Styruiący nie 
Ali niechcą zniszczyć zaród dobrego smaku i przytłu­
mić w powierzoney sobie młodzi nayszltchetnieyszy 
przymiot, zgłębienia i dochodzenia przyczyn i sku­
tków tego coią otacza: a co naywięcey do rozwl*  
nifcia władz nmystoWych posłużyć może, 



go samego uczyć na miesiąc za 5 Szy­
lingi, czego w podobnych początkowych 
Szkołach Za 5 Szylingów uczą. J 
niemy siał on ażeby ten metod głownie 
stosownym Mechanizmem celuią^y miał 
bydź uważany, jak się niektóre publi­
czne głosy słyszeć daią, za główny 
środek upowszechnienia os'wiaty, za 
podstawę Eduksicyi, i za jedyny sposob 
gruntownego udzielenia nauk.— To 
tak pospolite zajtdno branie Edukacyi 
i J istrukcyi, czyli części za całość, jak 
z jedney strony jest przyczyną coraz 
bardziey upowszechniaiącego się zanie-*  
dbania właściwey Edukacyi, prawdziwy 
wpływ na uformowanie charakteru mo­
ralnego i religiinego maią^ey, tak. zdriT 
giey strony złe skutki z zaniedbaney 
Edukacyi domowey pochodzące, niesłu­
sznie są Jnstrukcyi 1 .Pubhczney przy­
pisywane,L. życzyć by sobie zaś na­
leżało ażeby O.ycowie więcey nato ze- 
chcieli dac baczności, tym sposobem
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mrjiey bybyło narzekania , a wiecey po­
żytku z łożonych usiłowań.— Równie 
juk i to źyczyćby sobie należało, aże­
by prawdziwi ludzkości przyiaciele w 
gorliwych swych chęciach nie brali 
środków za cele, i upowszechnienie o- 
s'wiaty wklassach nayniźszych, nasamey 
tylkir nauce czytania nie pokładali;_
Wiadomość bowiem czytania jest tylko 
środkiem służącym do wykształcenia 
umysłowego i moralnego, »dzielnym w 
prawdzie, lecz którego dzielność głów­
nie zależy od stosownego usposobienia, 
i upowszechnionych sposobów, a zatem 
tern samem, od zasad wychowania ogól­
nego; na które wypadałoby mieć więcey 
względu wewszystkich stanach, chcąc 
ażeby oświata istotne przynosiła pozy 
tlU społeczeństwu ludzkiemu —

Ztych ogólnych przytoczonych u- i 
wag, mniemam, że aastepuiące, uczynić d 
będzie można wnioski iż metod Pesta



ou

locego jest właściwie Edukacyjnym, 
równie jak i Fellenberga, Bell Lanka- 
strowski zas' jest metod Jnstrukcyr^ 
i to nie w ogólnym znaczeniu, lecz tyl­
ko w szczególnym pierwszego szczebla 
oddziale.— Pestalocego powinien bydź 
uważany jako właściwy duch, xktóry 
w wszelkiey Edukacyi panówać powi­
nien.—■ Bell Lankastrowski z p^ży-
tkiem stosownie do okoliczności albo z 
wszelkiemi, albo z niektóremi tylko szcze- . 
golami w początkowey Jnstrukcyi zaw­
sze bydź może użytym. Fellenberga 
zaś uważam za naystosownieyszy wła- 
sciwey Edukacyi włościan, któryby nVy- 
dzielniey mógł śie przyczynić do ich 
stosownego uformowania, zapobiedz nay- 
celnieyszym trudnościom, w zaprowa*  
dzaniu szkółek wieyskich, zachodzącym, 
a nawet i niektórym uprzedzeniom pozor 
słuszności za sobą maiącym toż zapro­
wadzenie ntrudzaiąeym.— Z prawdzi- 
Wem ukontentowaniem przychodzi mi 
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przywodzić, iż Województwo Lubelskie« • 
widzi pierwsze wpośród siebie związa« - 
ne Towarzystwo na wzór zagranicznych 
w c élu w powszechnienia Szkółek, w 
przedmiocie bliźszey opieki i niejako 
R dzicitjskiey wymsgaiącey, a zatem 
w przedmiocie, w którym gorliwość 
obywatelska dzielnieyszą bydź może, 
nad naywięk^zą usilnośc Rządu,—jest 

/perwszp, które wódzi metod Bell Lan- 
\ltastrowski nie tylko ,wrożriych zasto- 
isc waniacb,1 ale nawet własnych swych 
/Szczepach upowszechniające sie, (_*)  na- 
ireszcie będzie pierwsze u siebie widnieć 

tfck dobroczynny zaprowadzony insty­
tut F< llenberga, a to gorliwym stara­
niem szanownego tegoż Wojewódzstwa

(*) Na wzór Szkoły Elemintarney Lubelskieyr 
podobnie urządzona jest Szkota w Janowie mieście 
Ofcyodcwęm W L /.

j współobywatela^ JW. Ordynata Za- 
inoy skiego S. W. K P. Bez wątpienia
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W KUÓTKIM CZASIE I małym kosztem

NAUCZENIA DZIECI

CZYTAĆ, PISAĆ, JWHOWAĆ.





WIELKA RADO
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

Punkt ledwie dostrzeżony Rzpltey Miasta 

tuteyszego między częściami Europy, któ­
re Monarchie Nayiaśnieyszych Je'y Pro­
tektorów .składała, położony ; nie za małp 
od Nich był uważany, kiedy go godnym 
swe'y opieki osądzili. Widoki polityczne, 
dzieło dyplomacyi w r. r8i5 naymnie'y zay- 
mować mogły, ale to , co widziemy; że 
Konstytucya cała przez nich nadana , tchnie 
duchem dobroczynności i swobód dla lu*  
du — Liberalnością dla obrad , rozszerze­
niem handlu i rzemiosł^dla miast, pomno*  

:,em i wydos*  onaleniem nauk. Rząd w 
cie przez n ny, iawnie okazuią

'wia-
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światu, że uszczęśliwienie te'y krainy, Ich 
było celem.

Widziemy mimo niedostarczalących spo­
sobów, gorliwe i w wielu zamiarach sku­
teczne Rządzącego Senatu prace. Ten się 
nigdy także od użytecznych myśli Obywa­
telskich nie oddala. Ninieysza, którą Pu­
bliczności podaig, ieśt natury tey, ze 
Wam Wielka Rado Uniwersytetu Jagielloń­
skiego mam honor ofiarować. Już Statut 
organiczny, sławnego od wieków Instytu­
tu tego, przedmioty urządzeniem swoiem 
obiął. Wszelako taż sama Kommissya Or- 
ganizacyina dnia 6. Marca 1818 wydała Re­
skrypt w Arty. IV. w słowach;

,, Do czwartego rodzaiu Statutów, w 
,, których zapi'owadzenie zmiany zależ ye~ 
,, będzie wyłącznie, od woli Naywyż.sze'y 
,, Rady Uniwersytetu, należą = a Statut u- 
„ rządzaiący Uniwersytet b Statut urządzaią- 
„ cy Szkoły początkowe. „



Rzucona przez Lankastra opiniia wzglę­
dem nowego systematu dawania nauki czy­
tania , pisania, rachowania w Szkołach po­
czątkowych , iuż niemal przez wszystkie 
Rządy w Europie i dale'y , na stronę te'y 
nowości, użyteczne zyskała rozwiązanie. —• 
Tg sarnę Wam Jaśnie Wielmożni, Radę U- 
niwersytetu Jagiellońskiego składaiacym, 
do rozwiązania podaig.

Czytałem w te'y mierze , za Systema- 
tem i przeciwko niemu, widziałem skutki. 
Teorya z czytania i praktyka z widzenia 
zdanie moie utwierdziły, a chęć dobra kra- 
iowego, żeby lud wieyski bez znacznego 
nakładu czasu brał naukę , a Rząd do two­
rzenia nowych podatków nie był przymu­
szony , do napisania tych kilku kartek, 
pod sąd Publiczności powodem były.

Uprzedzenie moie za systematem, mo­
że iest mylnem, lecz zdanie tylko JJ. WW. 
Panów uczyni, że iest, takiem, sam osą- 

'*r Wyborowi albowiem Członków,
cno-
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©nota, naukami , i -bezstronnością iaśnie- 
iącym, zdanie mole chcę poddać i winien 
iesteni z głębokim zawsze uszanowaniem

X,Seb. Hra. Sierakowski,

b. Kiist. Koron. Pró. Kat. Krak.'
K. O. S. S:



Już iest niezaprzeczoną prawdą, że ciem­
nota nie powinna stanowić przegrody mig*  
dzy ludźmi a ludźmi. Przed Ewangelią La*  
cedemon miał llotów, Grecya, Rzymianie, 
cały wschód, owsze'm świat cały dzielił się 
na wolnych i niewolników; dzielił się z o- 
chydą ludzkości prawem upoważnione'y. 
Dzięki tćy Swięte'y Xiędze , że kiedy wię­
kszą część ludu miano tylko -o*kilka  sto­
pni za różniącą się od bydląt, dała poznać, 
ae dzieło Boga nieśmiertelnością duszy ob­
darzone rozróżnione bydź nie powinno. 
Natura prawami od Stwórcy wziętemi fi­
zycznie działa iąc , to stopniowanie ludzi,, 
które widziemy, a do ogólnego porządku 
świata istotnie potrzebne , poczyniła.-. — 
Lecz Pan i Stwórca teyże, razem wszystkich 
do wszystkiego zdolnemi uczynił , i chce, 
żeby ludzie ludziom, bez nadwerężania ró­
wności użytecznemi byli, środkuiącą do te- 
^o , iednych względem drugich podległo­
ścią , i wzaiemnym siebie wspieraniem. 
Póki zasłona te'y prawdy widzenie, okry­
wać będzie , albo lud ciemny, czuiąc sobie 
lednakie władze duszy udzielone, za wiele 
zechce, albo duch władania wsparty prze­
mocą , mało mu dopuści , moralność w ten 
czas , z żrzódła Ewangelii, obydwom po- 

iftbna, iednyr*  vmuiąc zbytecznego świa- 
’ tła, 
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tła i żeby ludzi za bliźnich uważali, dru­
gim go przyczyniaiąc , że podległem! bydź 
powinni, zasłonę odeymie , strony poiedno- 
Czy. Do uchylenia te'y zasłony > krokami 
należy postępować. Pierwszy dla ludu na- 
śZego , iest pisanie , czytanie > rachowanie. 
Uznały iuż Rządy cywilizowanego ś^yiata, 
że póki tą błona z ocZu ludu nie będzie 
zdięta, byitaymniey się iego sposób czynie­
nia i myślenia nie odmieni. Błonę tę iak 
zręczny chirurg > ostrożnie zdeymować po­
trzeba żeby zwolna prZybyWaiące promie­
nie f do czystego widzenia doprowadziły.

Już nie tylko Hządy wszystkich kra- 
iów , ale i Obywatele niemal wszyscy > za­
prowadzenie szkół parafialnych , któreby 
tym pierwszym promykiem lud pospolity 
obiaśniać mogły, iiznali za potrzebne —- 
zgoda iest powszechna na zasadę, różnica 
tylko w iey rozwinięciu. Bez przygany 
któremużkolwiek Systematowi ; tylko’ zale­
ty nowego , a który iuż się w Europie u- 
powszechnia , przedstawić publiczności u*  
mysliłem*

Nowe śystema uczenia,’ iest pod nazwi-» 
skiem Szkoły Lankdstrd f on ią pierwszy wy­
doskonalił , ale nie pierwszy wpadł na niyśl- 
prościeyszym, mniey trudnym , i mmey 
kosztownym sposobem do pierwszych Wszel­
kiej nauki źrzódeł czytania , pisania , ra­
chowania uczniów prowadzić. Gdy w łL 
1798 Lankaster założył Szkołę w T 
Bell swoiego systematu w-
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czenia poczynał , wzmagająca się liczba u- 
czńiów do Szkoły Lankastra,. a zamiarom 
iego nie odpowiadające pieniężne nakłady, 
sprawdziły, że potrzeba itst matką przemy­
sł« x użył go do wyszukania, iakby ta nau­
ka oszczędnie, prosto, i łatwo dawaną by dź 
mogła , co gdy szczęśliwie wynalazł, Bel­
la przewyższył, i pierwszy w Anglii, bieg 
powszechny swojemu systematowi nadały 
teraz iuż } o większe'y czgśei W Europie i 
daley x rozszerzonemu*

Nie wthodzg tutay w opis tego syste- 
ntatu , który samem pismem wyjaśnionym 
bydź nie może , tem bardziey bez tablic ry­
tych*  — Rzecz albowiem cala zawisła na 
poruszeniach, ńa przeyściaeh z mieysca na 
mieysce , na milczeniu , na odbywaniu roz­
kazów przez starszego jednego z pomiędzy 
uczniów dawanych , na subordynacyi, na 
emulacyi. I te to są środki, które • chcąc 
ocenić , widzieć potrzeba, a które tak nau­
kę ułatwiają, że w czasie pół roku, lub 
ńaywięcey roku, dla dzieci miernego poig- 
Cia, tysiąc ich razem , gdyby mieysce ob- 
ięło ; pisać dobrze, czytać płynnie i racho­
wać aż do reguły społeczeństwa, i «-den 
Nauczyciel, więcey zabawą i niby rozry w­
ka, niż strofowaniem, boiaźnią i pedago- 
gicznem znudzeniem, a Czasem obmierze­
niem Szkoły / nauczyć może.

Te środki mechaniczne, dosyć same z 
-tuteezne , i z moralnych pomoć 

^ary, Nadgrud) 
ie- 
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iedńe, co podwyższaią umysł, drugie nię 
kosztowne, kary, które nie tipodlaią, i nie 
są tylko umysłowi bolesne.

Iżbym zaś o pożytkach tego nowegó sy*  
stematu nie płonnie twierdził ; podaię tłu­
maczenie Angielskiego ’pisma przez Hrabie- 
go De la Sfeyrie, na Francuzkie, z niego, 
na naszą mowę. „Jak tylko nowe systema 
nauki dla pospólstwa w Anglii poznanem 
było , natychmiast wszystkich czułych o 
dobro ubogie'y klassy, a zate'm i kraiu , u- 
wagęs i gorliwość wzbudziło- Zaraz otwo­
rzono podpisy dla utworzenia potrzebnych 
wydatków na zakładanie Szkół, i Nauczyć 
Cieli do tychże kształcenia. Sam zaraz Lan- 
kaster udał się do różnych prowincyów dla 
okazania wszędzie zasad całego mechani­
zmu nowego systematu swóiego tak szczę­
śliwie , że w czasie dni' 15 tyle podpisów 
zebrał, że i Szkoły mógł założyć, i Nau­
czycieli do 3ooo' dzieci usposobić Potem/ 
tyle się zebrało Towarzystw i do nich pod­
pisów , że w Anglii, Szkocyi , Jrlandyi nie 
masz miasteczka, w któremby takowa Szko­
ła, a nawet i na wsiach'nie była założona.

Akademlie W Oxford i Kambridz swym 
kosztem sale na takie Szkoły wybudowały, 
podobnie i wielu Obywateli toż poczyni­
ło — Nawet to’systema w Anglii i Szko­
cyi do niektórych klassycznych nauk za­
częto przystosowywać'.
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Przybyły z Ędlmburga świadczy, zew 

te'm mieście odwiedzał s Kollegiumgdzie’ 
6bo młodzieży po Grecku i po Łacinie li­
czono sposóbem'tego mechanizmu, który 
iest iego cechą i*  nie odłącznein znamie­
niem.' ;

Niektórzy Rodzice wiązać , że' ten spo­
sób i do domowe'y edukacyi przystosowa­
nym bydź móże, iuź’ go z pożytkiem o- 
czywistym używaną."

Zęby wszakże dać poznać. Uką wa­
żność do tego nowego sposobu uczenia w’ 
Anglii przywięzuią , dosyć iest przytoczyć" 
wstęp do ustanowienia, które zgromadze­
nie W Ipspich takową Szkołę zakładaiąóyu " 
czyniło. ,, Zważywszy, że ciemnota ies*  
,, matką wszystkich występków, a nauka 
„cnot wszystkich ,. że dobro dzieystwa Re- 
„ ligir i polityki nie mogą bydź poigte, a- 
„ ni się dać uczuć ludziom w cićm- 
,, nocie , i niewiadotności zostaiącym, 
„ zważywszy , że każdy człowiek, każdy*  
,, Anglik, każdy Chrześciianin maobowią- 
,, Zek świętey powinności zachęcać i róz- 
,, szerząc w rzędzie uboższych naukę do- 
„ broczynną , przeto zgromadzenie stano- 
„ wi etc. etc.

Prócz licznych zgromadzeń w każdem 
Hrabstwie W. Brytannii, dwie główne w 
Londynie przez podpisy ińieszkańców , ka*  
'’tał 60,0000franków (blizko miliona zł. poK)

Tak silne środki . pozwoliły
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zgromadzeniu Lankastra rozciągnąć te fi- 
lantropiczne widoki aż do kraiów za grani­
cami Europy , i bez braku między wszel­
kie ludy rozszerzyć. Zkąd pewne dla ro­
du ludzkiego nay szczęśliwsze skutki wy­
nikną..

I w tym to szlachetnym widoku w K. 
1811 zawiązało1 się zgromadzenie pod tytu­
łem. sss „ Dla Szkól w Anglii i obcych Naro- 
,, dach— Zgromadzenie to iest pod pre- 
zydencyą Xcia Betford, a między Protekto­
rami i podpisami , liczy osoby w Anglii 
na-yznakomitsze, iako to : Xiażęta kiwi, Xcia 
Regenta , Xiążąt Kenta, Sussex etc. $tc.

Zgromadzenie to założyło Szkołę Nor­
malną , z którey Wyuczeni i ukształceni 
Nauczyciele , maią inne zakładać i urzą. 
dzać. Do tegoż zostało przyłąezonem zgro­
madzenie Dam znakomitych , które rozpo­
częło w tymże sposobie naukę dla ubogich 
Panienek, i tych iuż nie małą liczbę W 
Anglii, Szkocyi, i Irlandyi pozakładano.

Zgromadzenie W. Brytannii, swą do­
broczynność iuż nawet do- czterech części 
świata rozszerzyło. Ustanowiło- Szkołę w 
laczbonie, ukształciło Nauczycieli- do Nie­
miec (*),  Danii , Szwecyi. —• Młody ieden

Duń--

ć-) jmć- P. Krajeski przed 5 laty , Uczeń Akade- 
miiKrakowskiiy eachgcony pożytkami cego npw*.

> . > * ł *j*  r
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Duńczyk ucząc się dwa lata, przez święty 
zapał, przedsięwziął w ważnieyszych mia*  
stach Danii, Prus, Szwecyi, uczyć na Nau­
czycieli , i wszędzie to nowe systema uczę4- 
nia ubogiey młodzi rozszerzać. Nayiaśniey- 
szy Alexander, Imjaerator Rossyiski , bę­
dąc w Londynie, dla wprowadzenia do 
swych rozległych kraiów, poczynił kroki.

Toż zgromadzenie szczególniy zwróciło 
swe widoki na Azyą, uczyć kazało pewną li­
czbę Indyanów,którzyby powróciwszy doOy- 
czyzny, tam r.ozniecieli pie'rwsze iskierski 
światła, późni e'y 4o milionów ludzi maiące o- 
świecać , Missyonarze Kalkuty iuż to sy­
stema zaprowadzili, i ieg.o szczęśliwych do­
znała skutków, Szkołę normalną ustanowi­
li , która w tey części Azyi Nauczycieli 
ma dostarczać. Zgromadzenie Missyonarzy 
Angielskich ustanowiło, ze żaden Missyo- 
narz z Anglii posłanym bydź nie może, 
któryby nowego .system atu nauki nie posia­
dał. W tych Szkołach uczą Indyanów cz}*  
Xać, pisać w ięzyku Angielskim i ich wła- 

' ści-

■go tystematu , uczył się go w Paryżu. Powra­
cając do Oyczyzny , we trzech mieyscach , za 
pozwoleniem i pomocą Rządów , trzy Szkoły w 
Niemczech założył , i do nich Nauczycieli wyu. 
czył , . takaż u Dzieciątka Jezus w Warszawie 
przez niego u ządzona. — JMP Krzyżanow­
ski , Profersor Fizyki w Liceum Lubel. kim, tak­
że z Krakowsk ey Akademii . z tymże poźyt» 
kiem , z zagranicy powrócił , i w Lublinie, 

’-<• łl4y ‘.urządzoną-, takową otworzył
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ścivvym i rachować. Ustanowione są w 
Chisiirach > na brzegach Yrawanor, w Ti- 
mawilli , w Kalkucie, na wy spie Ceylan, 
w koloniach nowey -Galii!, i ha wyspach 
morza południowego«

Starano się także z uśilnością to syste- 
ma, które do każdego klimatu, Religii i 
koloru ludzi przystosowanym bydź może, 
Innemeść-i do Afryki. O prócz Szkoły za- 
ożpnćy w .Rico .Po-ugas na brzegach te'y 

części świata. .Zgromadzenie Afrykańskie, 
powierzyło zgromadzeniu edukacyi wielu 
Murzynów z Sierra Łęona do nauczenia> 
którzyby drugich mogli uczyć. Ci z ie- 
dnym Anglikiem i Angielką do oyczyzny 
powrócili, gdzie pierwsze ziarna oświece­
nia rzucą , które nieszczęśliwych tamtey 
krainy mieszkańców do dobrodzieystw cy- 
wllizacyi przysposobią.

Nayodległeysze brzegi Afryki także 
słodkich owoców tey bezstroney Filantro­
pii kosztować będą, która przez morza, 
puszczę i niedostępne krainy , samą miło­
ścią ludzi prowadzona, bez przewodnika, 
bez pomocy, bez pewnych nakładów, do 
uszczęśliwienia ludzi się przedziera. Już 
w Przylądku Dobrey nadziei , utworzone i 
urządzone zostało to nowe systema .eduka­
cyi • gdzie be,z braku Anglikom, Holen­
drom , ludziom wolnym i niewołnym obo- 
iey płci, ta nauka iest dawana. Szkoła | ta 
podług ostatnich doniesień, 500 uczących 
>ig obeymuie. Z rapportu tamecznego zgro- 

ma-
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<«tnadzcnU iest wiadomo, ,, że uważaiąc pożyt- 
,, ki , które to systema rodzaiowi ludzkie- 
,, mu przynosi, dziwić sią, nalęży, , że nie 
t, przody wynalezionem było. Wszakże 

dziękuymy Opatrzności , że choć . za na- 
,, szych, czasów widzie my.. tg dobroczynną 
„ gwiazdę, która nowe światło po kuli 
„ ziemskiey rozpościera , wkrótce zobacze- 
„ my w około nas ,. że ngdąni bez. wszel­
cy, kiey pomocy, bez sppsobu , w. sianie cr 
4, statniego upodlenia i nie,doli, ś^-odk ami 
ji, temi do szczęścia , nabywania dal- 
9t szego światła i pożytków cywilizacyi, 

prowadzeni będą. 1 któryż whk.był ob- 
łitszy w nowe odkrycia i wynalazki ta- 

,, kie, któreby niedoli ludękięy skuteczni e'y 
ulgę, przynosiły , a razem iey szczęście i 

„ używanie „onegoż przysparzały ? Ospa 
krowia nie . da się rozszerzać międy lu- 

„ dźmi, okropney pladze , nowe systema e- 
„ dukacyi , od równie okropnego w różu­
ją mieniu moralnem opustoszenia obyczaiów 
„ przez występki i grubą ciemnotę , ochra- 

. w niać ich będzie. Potomność wiekowi 
„ ninieyszemu hołd uwielbienia odda, za 
„ odkrycie w nim tak użyteczne , tak wa- 
,, żne przysługi dla ludzkości przynoszące.

To .systema .powszechnie roskrzewia- 
v ne , nowy porządek rzeczom nadać musi, 
,, nauka zastąpi niewiadomość , i nowy wiek 
„ szczęścia moralnego zaprowadzi, Reli^iia 

i cnota, wyraźnie'y dadzą się poznać, i 
,, społeczność zasadę szczęścia nie wzru-
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Nowy świat, który zdawało się , że był 

odkrytym dla nasycenia łakomstwa ikrwa- 
wey chciwości Europeyczyków , z iey ręki 
skarb nieporównanie droższy niż złoto, 
które tylu niesprawiedliwości, woien, g wał­
tów , spustoszenia i wytępienia tamecznych 
było przyczyną, odbiera teraz. Anglicy od 
lat czterech, założyli tę Szkołę w Kana­
dzie, w Stanach zjednoczonych , i na wy­
spach tóyże części świata , liczne inne 
zawiązały się towarzystwa, i Szkoły poza*  
kładaly. Już dzisiay (w R. 1815) w zna- 
cznieyszych miastach Stanów ziednoczo- 
nych iest 25 założonych. W Antigoa, sa­
mi Murzyni do wybudowania kosztem i 
pracą się przyczynili, drzewa, kamienia wła*  
sną pracą dostarczyli, a z zapłaty po 6 
groszy (trois Sols) na tydzień podpisali, i 
do tysiąca Murzynów w tey Szkole naukę 
biorą.

Ameryka południowa, która się ku cy*  
wilizacyi wzmaga, ważność tego nowego 
systematu poznała także. •— Mieszkańcy Me*  
xyku i Buenos - Ayres , Nauczycielów za­
żądali, A tak większość znaczna ludzkiego 
rodu , w krótce tego naydroższege daru , 'to 
iest światła, szczęścia moralnego i towarzy­
skiego , które sa nie rozdzielnemi, używać 
będzie.

Od dawna postrzegano, że sposób u- 
czenia dzieci czytać, pisać, rachować, nie 
był dogodny, z przyczyn, że kilka łat za­
bierał , a dla uboższych wydatek sam na 

książ- 



książki, papier r pióra, i inne szkolne po­
trzeby, dobrą nawet chęć Rodziców wstrzy­
mywał. Uwagi te i tym podobne, zachę­
ciły P. Pulet, ,że w okolicach Paryża , Szko­
łę dla pospólstwa z 200 uczniów założył.

Jego system na czterech się zasadach 
gruntował imo : Podać uczniom Wigcey 
przedmiotów nauk, i zostawić nayobszer- 
nieysze pole ich gustowi — zdo: Używać 
ich , iżby się sami wzaiemnie uczyli, hó- 
mok’ uczenia drugich z kolei, iako naywyż­
szą nadgrodę pilności i czynionego W nau­
kach postępku, im zostawuiąc. ■— 3fio: 
‘Tymże powierzyć staranie i. całą usługę 
•Szkoły, łącząc W'tern dwOiaki pożytek nau­
ki i rządu domowego. - 4to: Piządzić ich 
przez nichże samych , każdego dozorowi 
nayzdatnieyszego poddaiąc , iżby nieiako 
ieden drugiego był rękoymiią — kary zaś 
nie było inney , 'tylko próżnowanie, podług 
przestępstwa mnieysze lub wierze.

Jeszcze dawuićy P. Herbolet, bo w R. 
1747 miał Szkołę w Paryżu, w którey 3o® 
.uczniów, sami między sobą uczniami i nau­
czycielami byli Może to systema z systema- 
tem P< Pulet, było pie'rwszym wzorem Patiu 
Lankaśter , lecz te daleko doskonalszym. 
•Systema iego albowiem, razem wiele po­
żytków połączą. Wiemy, że naytrudmey 
jest (a co nayważnieysze w edukacyi) za­
stanowić i utrzymywać (Attencyą) uwagę 
dzieci, bo ich naturalna żywość czyni, ze 
mimowólriie nawet, z przedmiotu naprzed-

B miot
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miot ,*z  -myśli iedney na inną przebiegają, 
a przyznać mtisiemy ,• ze sposób w-szko­
łach do tych czas używany, celowi temu 
zupełnie był . przeciwny, w Szkole”Lan- 
kastra , często przedmioty nauk -są odmie­
niane , tak iak i sposób ich dawania , nie 
trwaią długo, są złączone z poruszeniem 
ciała z odmianą '•mięysća ; która to ruchą- 
Wośe ; z-natury wieku , ich ciału iest po- 

> trzebna; nawet ich szczęściu i zdrowiu, 
ich władze umysłpwe w czynności i uwa­
dze bez naymnieyszego przymusu zastana­
wia i wstrzymuie, Prócz tego gatunek wol­
ności , chociaż pod ścisłą subordynacyą, 
do rozwinięcia się władzom umysłowym 

' pomaga wiele, i do pracy ochotę wznieca.

W Szkole Lanka stra , poczynaią dawrać 
pie'rwsze wyobrażenia nayprościeysze, spo­
sobem do po.ięćia nayłatwieyszym -,*= a gdy 
te dobrze, iasno i trwale utkwiły w ich u- 

w myślę , stopniami do wyobrażeń składa­
nych z niemi postęp uią , które równie iak 
•tamte , z łatwością poymuią w umyśle i pa- 
mięci • zachowuią *

Podzielenie na llis.sy w te'yże samey 
sali, przedziwnie to postępowanie' ułatwia, 
bo uczeń do wyższey postąpić nie może, 

- leżeli w niższey nie iest zupełnie usposo­
biony Łatwość mnieysza lub większa , -w 

f poięciu iednyeh od drugich , nic nie sta­
nowi do postąpienia w nauce, które każdy 
powinien , lub zmoże czynić •— A tak uczą­
ce się dzieci, ani ochoty do nauki, ani w

- »ich 



friich zasmakowania nie tracą, między niemi 
«ci , którzy w nauce celuią, bez zazdrości, 
do uczenia innych bywaią wyznaczeni, a 
»doświadczenie dowiodło, z iakicm ukonten- 
iłowaniem .i gorliwością, ten stopień honp- 
,-rowy dopełniaią , i iâkie pożytki z Æego, o- 
gólna Szkoły nauka zySkuie. Ten stopień 
.Zwierzchnictwa, te'm jest podchlebnieyszy 
dziecięciu; i bardziéy upragniony, że o- 
:.trzymanie lego nie zawisło od faworu, łdb 
dyrektoryalnego tonu Nauczycidla, ale od 
praw ustanowionych , i od sprawiedliwo; 
ści, z uznaniem zgodnem kolie gó w, że tak 
bydź powinno.— Uwaga, chęć do nauki, 
emulaćya, są dzielnie wzbudzanemi, i po­
pierane przez ńadgrody honorowe^zaraz po 

:k?żdćy lekcy i, albo przez Ukaranie niedba­
łych , a kara bywa rozciągana za 'niedbal­
stwo , ’nieoohędostwo , nieprzystoyność w 
^obcowaniu , za niemoralność , i tym podo- 
bne przywary. Examina nie mogą bydź ku 
-samey -okazałości, bo wc wszystkich sto-
• pniach, od liter, aż do płynnego czytania,
-iak są podziëleni , sami -się examinuia. 
Nauczyciel i przytomni , &ą tylko świad- 

ćkami. * ■ ‘

W dawnym sposobie wszystko ,-slę prze-
• ciwnie dzieie. Pedagogizm , od pierwiast­
kowe y Pedagogiki odrodzony, wpadł, w 
»nieprzyzwoite nadużycia. Nie znaią oni
(do teraźnieyszych , którzy dawnieyszy spo­
sób sami potępiaiąc, bynaymnićy niestosu­
jąc) sposobu ćwiczenia młodzi, tylko bole, 
/śnie , lub grubym i prostym sposobem

B 2 .stio- 
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strofowania, który zamiast poprawy, ‘tłu­
mi w nich ochotę i m łość-nauki, a dalćy 
czyni ie nieczułemu Nadgrody nie zniią 
prawie żadney, a popisy przed Zwierzchno­
ścią szkolną, Rodżican)i^^ lub Opiekunami; 
■są, błyskotką momentalną., która ty ko świad­
czy pamięć i przytomność dziecięcia w przy­
gotowanych przody odpowiedziach , w t\c.i 
nawet przedmiotach , które umieć nie są 
zdolni, iach poięcie przechodzą.

'.Zobaczmy dalsze tego systcinatu ; pożyt­
ki , a nayprzód , niedostatek teraz zdatnych 
Nauczycieli, w sposobie dotąd używanym, 
iest nie matą przeszkodą, do dawania do­
brze i pożytecznie nauki. Gdy w nowym sy- 
Śtemacie , w kilku miesiącach , • mieć możi.a 
doskonałych tyle, ile potrzeba, instrukeya 
ta albowiem, więcey na .mechanizmie, niż 
na rozumowaniu /zawisła.

Nawyknienie do porządku, przystoyno- 
ści, do ochędostwa, do pracy i posłuszeń­
stwa Przełożonym , którego dzieci sposobem 
prowadzenia ich w nauce - i obyczaiach na- 
bywaią, są pożytki, których dosyć cenić 
nie można , a które w dalsze'm życiu nie­
zmierny wpływ do osobistego szczęścia mieć 
będą.

Ten mechanizm- subordynacyi, dowoy- 
skowey -iest podobny , ale nic z niey twar­
dego i nieprzyzwoitego nie zachowaiiąc.

Posłuszeństwo iest z przekonania . iże 
bydź 
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bydź powinno, że iest sprawiedliwym ; bo 
z'prawa a nie z przymusu*  groźnego Nau­
czyciela wypływa. Jakożkolwiek bnrźli- 
wy, niespokoyny , swawolny chłopiec, iest 
skromnym i posłusznym przez naśladowa­
nie , i ze wszystkich innych takiemi wi­
dzi , iest takim, bo całe zgromadzenie, ca­
ła massa współuczniów iest taka, i mimo 

• chęci , mimo skłonności naturalney , iest 
wciągniony do sprawowania się tak, iak 
drudzy ; a to bez wszelkiego przymusu tak, 
ze choćby Nauczyciel przytomny nie był, 
ani porządek zmieszany będzie , ani nauka 
przerwana, ani tryb zwyczayny, iak w ie- 
go przytomności zawieszany; Przeciwnie w 
Szkołach iak do tych czas, w nieprzytom­
ności Nauczyciela, zaraz hałas, swawola, 

‘nieporządek; którym nawet surowość przy­
tomnego nie łatwo zaradzam a w nowym 
porządku to , co tym ciężarem, tamtym iest 
łatwem przyiemnem nawet, a będąc po- 
słusznemi , są razem dzieci ochocze , weso­
łe co i z twarzy ich poznać można.

W tym sysiemacie nie trawi Nauczyciel 
czasu na dyktowaniu lub gadaninie, ani 
moźgu dzieci, iżby się uczyli na pamięć, 
morduię, taką tylko one naukę biorą, iaka 
do ich poięcia iest stosowną , bo tłocząc w 
nie takowe , których ani obiąć , ani wyra­
źnie poiąć i umieścić w swym umyśle nie 
mogą, iest zadawać nie przełamaną tru­
dność , i czasu niepożytecznie używać. Ta­
kiemi można pamięć dziecięcia u ozdobić, 
wprawić iak papugę w gadanie, którego 

nie
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«ierozumife. Można*  mu- dać w usta nay- 
pięknieyszych rzeczy wygadanie , i na po- 

. pisach chwałę uzyskać —- ale czy przez to 
umysł iego i serce będą uksztalcorte Y bę­
dzie to otyłość znakiem niby zdrowia-,, ale • 

.która za rod choroby pokrywaj

Nie iest to postępowanie porządno , u*  
czyć dziecięcia w sześciu leoiech tego , coł 
dorosły w piętnastu ieszczeby nie poiął. W 
nauce moralney i wszelkich innych wia­
domościach ludzkich, od prostych wyobra*  
żeń, do składanych należy postępować; i 
nieprzody, aż pierwsza z gruntu będzie poię-~ 
ta, obięta,, i w pamięci- zachowana. Spo- 

. sób ten do trwałego i pewnego nauczenia’ 
się, wprawdzie nie prowadzi nagle, ale 
prowadzi nie wątpliwie, i taki: iest w nc— 
wym Lankastra systemacie.

Naukę moralną’ daią słownie , którą5 
dzieci zaraz piszą i czytaią tak, że razem 
mechanicznie i umysłowo- do pamięci ią- 
przenos/ą, poczynaiąc od axyomatów pro-- 
stych , i- wlot umysły uderzaiąoych. •— Są> 
Zaś wybierane nayprzód z Pisma Świętego, 
po tern zaraz idzie przystosowanie , a to czy--, 
nione przez Nauczyciela i samychże uczniów, 
wpaia w ich umysły wiadomość przekazów-- 
i zakazów, i od pierwszego dzieciństwa^.- 
wyciska na ich sercu i umyśle wyobraże­
nia trwałe na całe życie,. co- się. godzi, lub ■ 
nie godzi,

Dalsza uwaga , k.tóra systematowi temu'.
za--
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zalety pomnaża, iest co do zdrowia »--wszedł*  
szy do Szkoły, widzieć ie zaraz na wszy­
stkich twarzach , dziecię żadnego przymu­
su umysłowego lub fizycznego nie dozna- 
ie , uwaga iest utrzymywana mechanizmem 
zatrudnienia; poruszenia litła, odmiana 
mieysc, które pod czas lekcyi, dosyć czę­
sto wypadaią, zbiegają sij szczęśliwie z ży­
wością i ruchawością wiekowi dziecinne­
mu naturalną, w Szkołach po dawnemu 
przymus, mozół, przykucie godzin kilkà 
na mieyscu, boiaźn, tak codzień, tak dwa. 
razy na dzień, niepodobna, żeby przy ła­
godnym nawet Nauczycielu, nie miały wpły­
wu do przytłumienia wesołości , żywego 
humoru, a zatem i do zdrowia nadweręże­
nia , coż dopiero przy surowym ?

Poty o systemaciè Lankastra tłumaczo­
nym z Angielskiego, Dale'y tenże tłómacz 
pisze o Szkołach początkowych Hollender- 
akich ; dodatek ten iest z raportu przez P. 
Envier Uniwersytetowi Cesarskiemu, dru­
kowanego R. 1814.

Z-tego rapporta widać, że Lankaster 
niektóre sposoby uczenia > do swego systc- 
matu przeiął, które od lat 3b przody w 
Hollandyi były używane. Wypisuie ten 
rapport, a tłómacz na Polskie, treść iego w 
ninieyszem Znchtceniu podaié.

,, Dwie sale obszerne , iasne , obeymu- 
ią 3o8 dzieci ubranych przystoynie, które 
mieysca swoie za pewnemi znakami bez ha­

łasu ,
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łasu, be? nieporządku:, bez niegrzeczności, 
obcym u ią ; to , co Nauczyciel wskazuie , w 
milczeniu dopełniaiąc tak, że ten nic ma 
potrzeby słownie rozkazywać. Te dzieci 
liie. tylko biorą naukę sposobem łatwym, 
pewnym i. prędkim' czytać dpbrze^ pisać 
.poprawhić, w, przedmiotach w życiu po- 
.spolitgm zwyęzaynyęh, nawet i swe myśli 
w krótkich wyrazach wypisywać, raćho-' 
wać z pamięci, i liczb pisaniem, książeczki 
zaś dla nich, wypisy, które im do prze­
pisywania daią,ftak dobrze są stopniowane, 
tak dobrze porządnem po sobie postępowa-' 
niem wyrachowane , przykazy i- przykłady 
tak zręcznie zmieszane , że te dzieci za le­
jnym razem, uczą się, i są: przeigte praw­
dami Religii, przykazami moralności , i 
wszelkiem poznaniem1, które im w dalszem*  
życiu bydź może użytecznein , a; w stanie i*  
kondycyi nieszczęśliwcy pociechą Częste: 
zapytywania, nawet z wolnością ’?, żeby u-'

- czący, się zapytywali także, zapewniała Nau- 
czyciela., że nic z tego, czego ich uczbnoy- 
straćonem nie iest. Nakoniec' modlitwy i1 
himny śpiewane przez wszystkich razem,- 
dla nich umyślnie zrobione w duOhudopeł-' 
niania w życiu pbwinności' i t. p» zdobią tg’ 
naukę , a razem charakter czucia Religiyne-’ 
g,o, a z nie'y i- dalsze skutki nadała;

„ Co zaś naybardziey zastanawia w Szko-’ 
łach Hollenderskicłr, iest to , ż"e w lat nie 
wicią, do znacznego w naukach pOczątko-; 
wybh , w moralności i Religii1 doprowadzili1

• ppWP^h’ Tak ważny wypkdek:,? maiąc;
■ • zrWia-. 
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związek z powyższym, do krótkiego opisa­
nia., ma mieysce tutay.

,,Przed trzydziestu laty, Szkoły Hol- 
lenderskie początkowe były tak iak wszę­
dzie indzie'y bez Nauczycieli zdatnych , bez 
ąystematu , bez' porządku , bez doglądania. 
Pierwsze ich poprawienie i wzór , było od 
Towarzystwa podtytułem1: 7owarzystiuo do- 
hrax publicznego = Członek < Towarzystwa 
tego Jan N.iuiuen Hu.ii/m , Mennonista w Mo- 
nikoendam , postrzegł, że obiecanych skut­
ków nie otrzymuie , z przyczyny, łe dzie­
ła wydawane , były zaobszerne , zanjądre 
i zadrogie ,■ i że ścisłego związku między 
te'mże towarzystwem a częścią uboższego : lu­
du niebyło’,. któremu’ iednak iego pomoc 
liaybardzley potrzebną była;- ,

„ Ułożywszy plan; prościeyszy i drógg 
krótszą dó nauki , zebrał-z przyjaciół towa­
rzystwo, które wkrótce tak licznem było; 
że na Kantony musiało bydź podzielonein, 
aż nakoniec iawne pożytki ęd publiczności . 
Uznane, a które nawet pod róznemi Rząda­
mi’, przez7 iakie Iló-llandya przechodziła, 
coraz się pomnażały, zniewoliły przyjaciół' 
ludzkości do coraz więcey zakładania , tak, 
że aż w Przylądku-dobre'y nadziei , gdzie w 
R; 1809 więpe'y nad siedni tysięcy człon­
ków. liczono-, było'założone.-

„Pierwsze fundusze Towarzystwa , by­
ły użyte na. nadgrody za dzieła w krótko­
ści,- W których i) y stylem i sposobem ła­



twym do- zrozumienia przez lud pospolity 
wykładane były prawdy naywaznieysze Re­
ligii i moralności, inne petem do wieyskie- 
go i domowego rządu do Fizyki stósowney 
petrzębom i użytkowi włościan , do Higie— 
ny, to iest’: iak zdrowie i siły- utrzymy­
wać. Nie zapomniano o niektórych rzemlo*  
słach i professyach , o ospie krowiey inau-- 
ce położniczey. Skutki tych książek króta- 
kich , iasnych, po prostu pisanych i tanich. 
do jnabycia ^, wkrótce bardzo znaczne się 
okazały.

Ce'l tego Towarzystwa Dobra publiczne*  
go iest edukacya, którą uważać można we*  
trzech oddzielnych gałęziach: i) Ze dała, 
pochop do wyszukiwania, co się tycze fi­
zycznego dzieci wychowania, i do nayła-» 
twicyszych sposobów, co się tycze morał-" 
ne'y edukaoyi. 2) Książki elementarne. 3); 
Szkoły, które założyło, nie żeby się samą» 
zatrudniało dawaniem nauk początkowych,, 
ale żeby Szkołom iuż będącym zwyczay- 
hym, wzór, podług któregóby sposób u- 
czenia mogły wydoskonalać, podać,

,, Prócz wielu Szkół’ przez Towarzy- 
siwo założonych, są inne bezpłatnie dla sa­
mych ubogicli po wielu miastach.

„ Amsterdam' mrał ich dwie, teraz ma 
iedenaście, na umieszczenie więcey, iak 
4ooo uczniów. = W Jatach 1801, <—8o3,. 
806, Rząd kraiowy nową tym Szkołom po­
czątkowym organizacyą.nadał, z tak po



myślhym skutkiem , że liczy Hollandya 44$o 
Szkół takowych , a uczniów więcy nad 
120,000 na ludność blizko'dwóch milionów.

„Książki Elementarne i ich stopniowa­
nie , iest pierwszą zasadą tego systematu.— 
Pfaypie'rwsze są z obrazkami , żt-by dzieci 
oczyma przedinioty różne poznawały, i ra­
zem łączyły słowa z wyobrażeniami; na-- 
stępuią krótkie historyyki moralne, które 
dzieci ciekawością i nauką zaymować mo-- 
gą. Daley o tern, co iest w naturze nay- 
ciekawszem i nayużyłtcznieyszem człeku. 
Potćm o sztukach rzemiosłach stosownych 
do ich stanu, a w szędzie bez przysady, 
wsuwaiąc uwagi o Opatrzności, i’o powin­
nościach w społeczeństwie. Inne są, które 
o historyi świętey, świeckiey i Lralowey 
daią krótkie i iasne ’’wiadomości. Przykła­
dy zaś i sentencye, które zdyktowania pi- 
szą, są zawsze prawdy moralne do łatwe­
go ich poięcia, a tak dzieci nie chcący 
prawie, rozumieiąc, że tylko pisać, czy-' 
tać i rachować się uczą, biotą naukę w 
dalszym życiu potrzebną, która w ich u-~ 
mysły i pamięć tak się wpaia , że lubo nie­
co*,  nigdy iednak zupełnie zatartą nie bę­
dzie. INie tylko zaś dla dzieci, ale i dla 
nauczycieli są książki , które im sposób u-- 
ęzenia z wypisem zapytań wskazuią. (•)

(*) Widzieroy z uwielbieniem starania Rząrtzące« 
go Senatu-, itk wszellne trudności ieduo tónwa, 

. Płau-
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Nauł.a< pisaróa\ idzie rrayłatwieyszym# s 

sposobem, naprzt-ciwkoTabiicy, staia dzie­
ci naymnieyszę, az coraz wyzey; Nauczy- J 1 
ciel na osobnych tabliczkach , wsuwa i wy­
suwa w tablicę owe Litery, które dzieci ra-- ~ 
zem wszyscy nazywała , zaczyna od głosek, 
potem inne, potem razem dwie, potem syl- 
laby, dale'y słowa, a ucząc się wymawiać, 
uczą się zaraz pisać z wzoru tabliczki, na 
którą do tablicy wsuniętey patrzą. Piszą*  
zaś nayprzód na piasku; każdy, przed sobą’ 
posypanym, a poduczeni , na tablicy , na 
papierze. I gdy tę naukę przeydą , dopie'-- ~ 
ro im czytanie na książeczkach daią. «

gie łamie’, dla założenia Szkół parafialnych i ‘ 
do‘ nich Nauczycieli, chwalebne i go usiłowa- 
nia nie mogą bydź bez skutku , -udynie tylko » 
w tyąT przypanku, ie,żeli dzieci iakiitrkolwiok^ 
sposobem fciwym czy dawnym wyuczone , mieć 
nie będą , cżemby powziętą' utrzymywały nau-- 
kę , daićy sig ćwiczyły, nabierały chęci,-i sr«~ 
me dalszego światła szukały Próżne wyucze­
nie : zapomni, zarzuci, zaniedba, ieźeli w rę-- 
ku i przed Ofzynia mieć nie będzie, coby go 
uczyło; bawiło , i leptzytp czyniło. Próżne5 
mówię wyuczenie będzie bez książek elemen- 
TUrnych podług systema . takie’ przez Naczel­
ników hdukecy: przygte będzie- bydź-powin­
ny tanie,, żeby ind wieyrki mógł icb b«z tru­
dności- nabywać- Drukiem iasnym i niedro- 
bnym — Koromissya Edtkacyyna za Stanisława- 
August’, miał* oddzie/ną Kommissyą do ksiąg 
elemer tarnych. Żądać pracy od oddzielny-h 
A*tórów, bez zgiomadzema ty’chże' w iednp cia­
ło, będzie żądanie bezskuteczne.-

W tym sposobie uczenia, naybardziey 
za*"
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zastanawia spókoyność,, porządek i szybkość, 
z iaką-się wszystko odbywa, Nauczyciel 

j prawie nic nie ma do mówienia ,»tylko za- 
? pytania, a dzieci rnaią pewne .«znaki, które 
4 mówienie zastępują. Ta spokoyność i przy- 

stoyność w caley powierzćhnosci , są także 
szczególnym przedmiotem, edukacyi; każdy 

iTiozeń przychodząc do Szkoły xvinusi przy- 
jiść umyty, zaczesany, chędogo choć ubo- 
?go ubrany. .Zgoła co do naymnieyszych 
szczegółów, pilność i roztropność Nauczy­

ciela ezuwać powinna.

’'Wprawdzie te szczegóły zdaią się bydź 
* dziecinnemi, ale. rzecz pewna , że od pier- 
wszego wprawienia dzieci, na cały ciąg ży­

cia , wszystko złe łub dobre zawisło, W 
rzeczach materyalnyoh , nigdy nauka tego 

?niedokaże , > co *wpra>wienie  się, co nałóg.
Ten od dzieciństwa potrzeba wpaiać. Na­
tura nałogu iest,>że tęskni do tego, co po­
dług niego uczynić nie może, i byle nie 
fizyczna przeszkoda, która mu W ten cZas 
iest nader przykra, uczyni zapewne. Na- 

. łog zaś. od dziecinnego wieku zabierać się 
powinnien., późńrcy -iiiż nie rychło '•— bo 
złe nałogi, do których dzieci bardzo skłon­
ne, a często w domu ich przykład maią,

- mieysce zastąpiły. Potrzćbabyie Wy korze­
niąc, sużywać przymusu, co ani łatwo, ani 
skutecznie bywa.

’W tern tłómacfceniti nieco rozwlekłe o- 
pisanie tey szkoły, Adtora Francuzkiego 
pomiiana, treść tylko , iak Wyżey obiecany

PO-
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podaiąc, z kiórey iednak widzieć można, 
iak w krótkim czasie , wiele a niekoszto- 
wnie,, prócz mechanizmu pisania, czyta, 
nia, rachowania, w moralności, w Religii, 
i innych potrzebnych wiadomościach de 
dalszego życia nauczyć mo^na.

Wiemy z niedawnych dzieiów, Ro za 
Stanisława Augusta , źe po zniesieniu Je­
zuitów, pierwsza była Polska /która poda­
ła nową myśl, żadnemu Rządowi nieznaną, 
ieszcze publiczney pod opieką Rządu Edu- 
kacyi , i pierwsza onęż przez ustanowienie 
Łommissyi .Edu'kacyyne'y uskuteczniła, — 
Ten przykład przyięła Europa, a coraz da- 
le'y postępniąc ; nam się staie przykiade»|, 
że dla utrzymania celu edukacyi moralney, 
religiyney i Rzyczne'y każdemu «tanowi 
przyzwoite y od pierwszego dzieciństwa za- 

-czynać ią należy- Jue się ku -temw chwa­
lebnie i ii nas zbliżaią , idzie tylko o wy­
doskonalenie , i iakby to problema rozwią­
zać, żeby na y łatwi eyszym sposobem i nay- 
mniey kosztownym, skutki na y większei w 
naykróts?>ym czasie otrzymać można. Wy­
pis powyższy środkiem skutecznym do tego 
bydź się zdaie.

Już tedy przeciwko powszechnemu przy­
jęciu systematu Lankastra , w całey prawie 
Europie, i w wielu mieyscach za iey gra­
cami , zdaie się , że żaden zarzut mieysca 

? nie'ma*  chyba' gdyby ieden 'lub kilku li­
czenie, lub solistycznie, przeciwko cdćy 
uczoney Rzpltey walczyć chcieli, i w pra­

wdzie
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wdzie- znaleźć-się mogą, i ^przeważyć, . ale 
nie na pożytek kraiowy.

> Co do koszta tern owszem nową do przy- 
^4 ięcia tego gystematu pobudką bydź • powi­

nien. .-lita tiiteyszego miasta, nie ma inrie- 
go , tylko wysłanie do ■ Lublina (w tym al­
bowiem mieście, ta Szkoła iest kwitnąca, i 
utrzymanie sie nie kosztowne) wybranego 
z talentem / statkiem , -moralnością , rozsąd­
kiem i łatwą wymową na 4, 4a naywięóóy 
na 6'miesięcy , który nader łatwą nauczy- 

-delstwa naukę poiąwszy, lódwie hie sam na 
Parafiie Miasta tuteyszego wystarczy, a na

> wieyskic wkrótce. pi*,zysposobi.

‘ Drugi koszt iest' oporządzenie sali, a w 
r niey ławki proste, — Tablice czarne nle- 
’ wielkie , kryda. i piasek, niewiele koszto- 
’ wać mogą — o to iest cały zakład, który 
w porównaniu dzisieyszęgo Etatu no Szkoły 
parafialne^ iw nich Nauczycieli łatwo oceni.

'To. przedstawuiąc o ediikacyi dzieci, 
/przyymie czytelnik łaskawy, choć nieco 

od przedmiotu założonego dalsze o Eduka- 
\ cyi pośrednicy , między naywyższą i nay- 

niższą klassą społeczeństwa, ktorey wzór ni­
gdzie przyzwoicićy, nigdzie potrzebniey, 
lak do tuteyszego Miasta i Rzplte'y przy sto*  

• sowany bydź me może.

Uznał przezornie ;Rząd Cesarsko - Au- 
-^tryacki, że" nauki nie wszystkie wszystkim 
•' $ą potrzebne, że społeczeństwo podzielono
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z natury na klassy, i na talenta bydź po*  
winno. Ile do edukacyi uczoney, klassa 
prawdziwie uezonych iest 'wszędzie nay- 
mnieysza. — Akademiie są, dla nich świa­
tłem , gdzie od kilkadziesiąt iaśnieiących 
nauką iest udzielane wybranymfylko, chcą­
cym bydź oświeconymi. Lecz gdy klassa 
przemysłowych i pracuiących w społeczeń­
stwie , iest niezmiernie licznieysza nie do 
mądrości, ale do użyteczności, naukę mieć 
powinna— W tym celu nastąpiło ustano­
wienie Rządowe Cesarskie-i dla tey klassy ; 
przeznaczone nauki dla przyszłych kunsżt- 
mistrzów , rzemieślników, fabrykantów i 
t. d. i Szkoły we Lwowie, Tarnowie, Ja­
rosławiu , Przemyślu , -Stanisławowie poza­
kładane.

* l. < ?Z' ■ *

Gimnastyka <w żadney nie ma mleysęa, 
ale Geometrya z rysunkami , budownictwo, 
rysunki, które kształcą gust,, doskonałą 
formy , fizyka, ile ,do niektórych rzemiosł' 
a naybardziey do fabryk iest potrzebna, w 
tych Siołach na artystów, fabrykantów, 
rzemieślników, sposobią. Te it, p. w spo­
łeczności , gdzie iedni drugich potrzeb nią, 
któredaią życie bezfortunnym, wielu innym 
w potrzebach dogadzała, czynią pieniędzy 
obrót, wzmagaią handel, podnoszą miasta, 
ludność pomnal^-^L^łąWę mieysca roz­
szerzała










